Rozwój mowy dziecka

Język jest podstawowym środkiem porozumiewania między ludźmi. Prawidłowy rozwój mowy jest więc dla duchowego poziomu jednostki równie ważny jak odżywianie dla jej rozwoju fizycznego.

W referacie poruszę najistotniejsze kwestie, aby pomóc Państwu umiejętnie kierować rozwojem mowy dziecka. 

I tak kolejno przedstawię :

1. jak przebiega prawidłowy rozwój mowy dziecka, kiedy pojawiają się poszczególne głoski;

2. jakie nieprawidłowości w związku z tym mogą rodzice wychwycić, by jak najszybciej zgłosić się do specjalisty;

3. jakie są konsekwencje nie korygowania wad wymowy.

Są to niezbędne wiadomości, które pozwolą unikać takich sytuacji, gdzie rodzice zgłaszają się z dzieckiem 2-3-letnim do logopedy, bo dziecko nie mówi r czy też sz, ż, cz i są zdziwieni, gdy okazuje się to normą i wręcz nie wolno uczyć dziecka na siłę wymawiania tych głosek, gdyż jego aparat artykulacyjny (język, wargi, policzki, podniebienie)nie jest do tego gotowy. Jak też i takich sytuacji, gdzie rodzice uważają, że dziecko w wieku przedszkolnym ma prawo seplenić  nie zwracają uwagi na to jak ono sepleni – np. język wsuwa między ząbki – a to nie jest normą dla żadnego wieku, nawet niemowlęcego , o czym za chwilę powiem.

Posługiwanie się mową artykułowaną nie jest czynnością wrodzoną, taką jak ssanie, połykanie oddychanie, słyszenie. Mowa kształtuje się stopniowo i w dużym stopniu jest zależna właśnie od tych czynności wrodzonych –czy są prawidłowe ,czy przebiegają w danym okresie rozwoju dziecka.

Już w życiu płodowym kształtują się takie odruchy jak:

· ssanie (29 t. ż. p.)

· lizanie (31 t. ż. p.)

· praca warg

· kształtują się fałdy głosowe (17 t. ż. p.)

· kształtuje się słuch.

Po urodzeniu te odruchy i umiejętności stopniowo dojrzewają ,np. dziecko świadomie przestaje ssać, gdy zaspokoi pierwszy głód.

Przedstawię teraz jak przebiega rozwój mowy i jakie nieprawidłowości można wychwycić w danym okresie, by nie dopuścić do utrwalania błędów.

Według danych z literatury w rozwoju mowy dziecka wyodrębnia się 4 okresy:

1. okres melodii (o-1r. ż.)

Noworodek początkowo komunikuje się z otoczeniem za pomocą płaczu, po którym wnikliwa mama rozpoznaje jego potrzeby. Dziecko w sposób naturalny, zabawowy ćwiczy swoje narządy artykulacyjne – ok. 2-3 miesiąca życia niemowlęcia pojawia się głużenie. W wyniku tego treningu narządów artykulacyjnych powstają dźwięki gardłowe przypominające „k”, „g”, „h”. W 4 miesiącu życia uczy się parskać, pluć. 6 miesiąc – bawi się językiem. To w tym okresie ważne jest prawidłowe ssanie, rzucie, połykanie. W drugim półroczu życia dziecka pojawia się gaworzenie – powtarzanie i naśladowanie dźwięków mowy. Dziecko artykułuje dźwięki przypadkowo, ale i odtwarza i te odgłosy, które zasłyszy w swym otoczeniu.

Z końcem pierwszego roku dziecko dużo już rozumie. 

Pojawiają się pierwsze słowa : mama, tata.

Co można zauważyć nieprawidłowego:

· dziecko trzyma język między dziąsłami , ma trudności ze ssaniem. Często powodem jest krótkie wędzidełko podjęzykowe, które należy podciąć natychmiast. Jeśli się tego nie zrobi dziecko nauczy się ssać, ale nie będzie to prawidłowe, a wędzidełko samo się nie rozciągnie. Dlaczego jeszcze korzystne jest podcięcie właśnie u noworodka- podczas ssania podcięte wędzidełko samo się wydłuży (naturalne ćwiczenie);

u starszego dziecka -w wieku przedszkolnym- 1.strach, 2.żmudne, nieatrakcyjne ćwiczenia.

· Dziecko, które gaworzy z językiem między dziąsłami – duże prawdopodobieństwo, że będzie seplenić . Nie czekać, aż będzie miało 5 lat ,bo wówczas będzie długa terapia, ponieważ błędny wzorzec jest zakodowany;

· Dziecko powinno reagować ruchem, mimiką na bodźce dźwiękowe (głos ludzki, hałas, dźwięki zabawek). Jeśli tego nie czyni – znak, że jest zaburzony słuch, który jeśli nie jest sprawdzony i korygowany spowoduje zaburzoną mowę. Dzieci głuche nie gaworzą.

· Dziecko w tym okresie potrafi już żuć, odgryzać kęsy, język musi dobrze pracować, by przesunąć ten kęs i połknąć go. Jeśli tego nie potrafi – duże prawdopodobieństwo wady wymowy i niejednokrotnie w wieku 5 lat, gdy dziecko znajdzie się pod opieką logopedy, trzeba ćwiczyć te umiejętności;

· Dziecko powinno kląskać tzw. konik. Jeśli nie –problem z wymową r, l, czy też sz, ż, cz, dż;

· Dziecko sztucznie karmione, przez sondę, bardzo wcześnie karmione łyżeczką – właściwie nigdy nie ssało- brak prawidłowej pracy języka.

· Dziecko od niemowlęctwa powinno słyszeć właściwą mowę. Jeśli dorośli powtarzają pieszczotliwą mowę dziecka, utrwalają ją.

· Oddychanie – przez nos podczas snu, karmienia, odpoczynku.

Zaobserwowanie braku tych umiejętności już w tym okresie pozwala być wyczulonym na rozwój mowy malucha i w razie potrzeby jak najszybciej zgłosić się do specjalisty. Nie czekać do 5-6 roku życia , gdyż wada jest już utrwalona.

Zbagatelizowane będą się ciągnąć przez kolejne okresy rozwoju mowy i zniekształcać ją.

A kolejny okres to:

2. okres wyrazu (1-2 lat)

Dziecko używa właściwie wszystkich samogłosek, prócz nosowych ą, ę.

Ze spółgłosek wymawia p, b, m, t, d, n, k, ś, czasem ć. Pozostałe zastępuje, 

np. ciocia = tota.
Wyrazy trudne ulegają uproszczeniu kaczka = kaka.

Charakterystyczne jest wymawianie tylko pierwszej sylaby lub końcówki,

np. miś = mi, .nie ma = ma.

Słownik dziecka obejmuje ok. 300 słów.

3. okres zdania (2-3 lata)

Mowa się doskonali. Dziecko powinno wypowiadać głoski :

· wargowe: p b m oraz miękkie pi bi mi;

· wargowo-zębowe: f w fi wi,

· środkowo-językowe: ś ź ć dź ń j ki gi,
· tylnojęzykowe: k g ch:

· przedniojęzykowe: t d n oraz boczną l.
Pod koniec tego okresu mogą się pojawić głoski s z c dz nawet sz ż cz dż. Wymienione głoski nie zawsze są pełnowartościowe a zwłaszcza w trudniejszych zestawieniach bywają zastępowane łatwiejszymi, wskutek małej sprawności narządów artykulacyjnych, np. mały = mawy, woda = łoda.

Dziecko już wie jak dana głoska powinna brzmieć, ale jaszcze nie umie jej wypowiedzieć zwłaszcza w zestawie głosek.

Słownik dziecka wzbogaca się do ok. 1000 słów. Dziecko potrafi już budować proste zdania, mówić o sobie „ja”, przyswaja też sobie pierwsze reguły gramatyczne.

Jeżeli do 3 r. ż. wymawia tylko pojedyncze wyrazy i to proste, jak mama, tata, baba, możemy podejrzewać opóźniony rozwój mowy.

4. okres swoistej mowy dziecięcej (3-7 lat)

utrwalają się głoski s z c dz, dziecko zaczyna odróżniać głoski ś ć ź od s z c. dotychczas mówiło sianki, ciebula. Ok., 5 r. ż. pojawiają się głoski: r , sz ż cz dż, choć mogą być jeszcze wy mawiane jak s z c dz.
Zatem 3-4-latek ma prawo mówić zamiast czas = cas, ciaś i nie ma się czym przejmować. Chyba, że wsuwa język między zęby lub układa go bocznie .mowa jest daleka od doskonałości. Wyrazy są poskracane, głoski poprzestawiane  

(ołówek = owułek), grupy spółgłoskowe uproszczone. Występują zlepki wyrazowe , neologizmy językowe (kuchniowe krzesło, jabłkarnia).

Rozwój mowy powinien w zasadzie zakończyć się w 5-6 roku życia.

Idąc do szkoły powinno mówić prawidłowo, gdyż jest to okres, gdzie będzie zdobywać inne umiejętności a nie uczyć się poprawnie wypowiadać głoski, wyrazy.

Konsekwencje nie korygowania wad wymowy:

· Prawie wszystkie dzieci u których stwierdzono wady wymowy, mają kłopoty w nauce, przede wszystkim języka polskiego oraz przedmiotów, które wymagają odpowiedzi ustnych.

· Dziecko takie źle mówi- źle czyta- źle pisze. Unika odpowiedzi w szkole, aby nie narazić się na uwagi ze strony nauczyciela, kpiny kolegów. Konsekwencją są złe oceny.

· Dzieci z wadami wymowy są często agresywne, złośliwe a przez to nie lubiane.

· Większość tych dzieci nie zdobywa sobie przyjaciół wśród rówieśników. Często dobierają sobie młodszych kolegów, bo nad nimi górują, co zapewnia im poczucie bezpieczeństwa.

· Dzieci z wadami wymowy mają również utrudniony kontakt z ludźmi. Unikają załatwiania wielu spraw. Do sklepu chodzą z kartkami, aby nie mówić.

· Wady nie leczone pogłębiają się z wiekiem i coraz bardziej wyobcowują człowieka ze społeczeństwa. Czynią go odludkiem. Popychają do zawodów niezgodnych z jego aspiracjami i zdolnościami.

Wady wymowy nie ustępują samoistnie i jest to żmudna, długa praca

logopedy, rodziców i dziecka. Niestety nie da się tak postąpić jak z przeziębieniem, zaaplikować lekarstwa, 7-14 dni i zdrowy. Trzeba ćwiczyć, ćwiczyć i jeszcze raz ćwiczyć. Konsekwentnie, codziennie. Zwłaszcza, jeśli terapia jest zaczęta późno w wieku 5-6 lat.

Na koniec serdeczny apel do wszystkich rodziców. Obecnie dużo mówi się 

o tzw. „dzieciach telewizyjnych”, „dzieciach komputerowych”. To też w większości dzieci z zaburzeniami mowy. Apeluję o krytycyzm w wyborze bajek i gier komputerowych. Oglądajmy razem z nim bajkę, film. Potem rozmawiajmy na ich temat.

Jeśli dziecko samo ogląda telewizję, czego się uczy ?:

· że nie trzeba mówić. Skutek – mowa nie ma możliwości się rozwijać,

· że nie trzeba nawet słuchać, jak się nie chce. Odpowiedni guzik na pilocie ; mogę wyjść do innego pomieszczenia. Skoro nie ma konsekwencji to innych też nie trzeba słuchać.
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